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Pols instytut waflowy powstaje 
h KrUcewta 

•P"PP wmmm 

Polska nto badzle wtece) auletnlona od niemieckich 
™ opitifl w sórawle węgła 

W Poznań* odbył ile ostttłik) 
zj.ud zrzcsic la gazowników I 
wodódaeonfc w polskich. 

Powzięto* ereg walnych •-
ehw.ił w si<ri wach celnych, po
datkowych. ti rvłowych. norma
lizacji pracy <i|raz propagandy. 

Na tvni/o ŻKMzIe postano
wiono i.ahttyi .Polski Instytut 
wodoclagowol - kanalizacyjny", 
ora/ " „ItistytJt badania węgła" 
w Krakowi*, J 

Zadaniem Ii •tyratu będtłe atu 
r węglowych, kok Hjnuunle spra • wv»iKw7v«i, »«•» 

*iwvch. pod rcrlcdem technice 
nym, nauko* ytn I goapodar 
cvyn. i 
• Instytut ten 
społeczną, opi 

• subwencjach 
icrwa, a pol*z 

będzie Instytucją 
rtą na składkach I 
rzemysłu I górni-
ba Jego w Polsce 

6en. Mifczewskł 
przebyw i na kuracji 

w Pi iteinika 
' Bvfr mmlst tr tpraw wojsko
wych x powód i ataku nerwowego 
Jakiemu uległ >rz*d paru dniami, 
zaajduje się h i kuracji w aana-
torjum v*H« arem w Pustelnfcu 
pod Warwa w , 

Pułkowi 

Fw>ojwnlk 
«y fcostaf » 
Dzikiej I od 
U wolnej at 

Na rorknr ministra spraw w o] 
akowych. Marszałka Plłfudsklc-

morywuja tie tern, te dotąd Kir no, Inspektor .1-clcJ urijijl generał 
nlc.lwo BOlsWe talef.ne Jesl od o- Skierski podporządkował, wcr.o-
plnlj. wydawanych przez Nlcm- raj wojskowym władzom cen-
cow. I tralnyiti korpusy 7-niy (p. O. K. 

Poznańskie I Pomorze 
pod rozkazami Marszałka Piłsudskiego 

Poznań) I "-my (D O. Ą. Toruń). 
Generał Skierski przybywa 

dziś do Warszuwy. nżchy p do
konanej czynności zloiyć raport 
Marsznlkowl 1'llsudsklcmu. 

Den. Zayónhl, Rozwadowski I Jaźu/lńskl 
osadzeni w wlezieniu pny ul. Dzikie) 

Wazytcyinnl więźniowi* Wi/anowa odzyska// 
wolność 

WARSZAWA. 2.1. V. 
Internowani w Wilanowie ge

nerałowie: Zagórski, Rozwudow 
skl I Jaźwlńttkl, co do których 

W jednako ukochaną ziemię wsiąkła krew bratnia. 
Z posiewu krwi, z poswarki braci 

wy kwitnie miłość ku chwałę i potędze O/czy zny 
MOCNE I WZNIOSŁE SŁOWA ROZKAZU MARSZAŁKA PlŁSUDSKIEOO DO ARMJ1 

Modelski 
omoscl 
« 7 » W A t » . V . 
odciski zwołnło-

[ęzlenla przy ulicy 
oraj znajduje >la 

Nunfjusł Ojca fw. 
XAWA.23.V. 
su dypurhatytcz' 
wie, nuncjusz pa-
jmrt, był wczoraj 
kierownicą M.S2. 

W. 
' Dziekan k 
ntgp w Wars! 
pieski, morrsg 
przyjęty prze: 
p. Zaleskiego. 

Amundsen / fego statek powietrzny 

Mrnłstw «naw wojskowych 
Marszałek Plsudskl wydal nastę 
pujący rozkaz do armjl: 
' Żołnierze 1 
Nie po raz plerwsiy słyszycie 

mój ffkft. Ongiś na polach bitew, 
idy młode państwo Jeszcze ząb
kowało Jak chorowite dziecko, 
prowadziłem Was w boje, które 
w zwycięstwach pod moim do
wództwem wywalczonych na dłu-
gkt wieki okryły sławą I blaskiem 
bohaterskie Wasze sztandary. 

Po łtmych bojach przemawiam 
do Wai dzisiaj. (idy bracia żywią 
miłość ku sobie, wiąże się węzeł 
miedzy n'm1 mocniejszy nad Inne 
węzły ludzkie. Ody bracia się wa
śnią I węzeł pęka, waśń Ich rów
nież silniejszą Jest nad hme. To 
prawo tycia ludzkiego. DaHśmy 
mu wyraz przed paru dniami, gdy 
w stołłcy1 stoczyliśmy między so 
bą kifcudrtłowe walki. 

W l*biĄ titmlĄ wsiąkia Drew 
Hans, a M « Jt*iym I dnajlm Je 
dMjtpwj.rłrort. pnwt c*le »rrony 
Jednako tsnrłowąną. Nkcha] krew 
tą gorąca, najcenniejszą w Polsce 
krew zołrrierza pod stopami na-
ttemi będzie 

nowym posiewem braterstwa, 
niech wopórną dla braci prawdę 
|ło«L 

Jest prawda Twarda' I harda o 
fcołrriorznch. Wszyscy mamy Je
dna wspólną slosrrzycę, wladulł-
cą nad praci\ nasza, żołnierską, 

Jest nią śmierć. 
śctrrająca kosą tego, na ktńrego 
palec Boży wskaże. Służb takich 
rrie sprawuje nikt limy prócz nas 
żołnierzy. Takimi bylttmy. gdy
śmy ongiś wzięli Polskę słaMutfką 
I drżącą na swoje bary, by po zno 
Jach l rwydęstwacb, oddać Ją 
współobywatelom 

silna I pewna tycia. 
Lecz widzimy Ją niestety w 

wiecznych swarach I Homlach, 
w Jakiejś rozMrszy panoszenia słc 
Jednych nad oWlml. 1 gdy doko 
ła nas wre w»ze<lŁle kłótnia I za
wiść partyjna, gdy dygoce nlenâ  
vH6 I rozpala się 

niechęć ińelnlcowa, 
trudno, by żołnierz był spokojny. 

A Jednak clicę być pewnym, że 
nie kto Inny, Jak żohłlcrz po|«kl 
pierwszy się ocknie, pierwszy 

do zgody l braterstwa 
stanie. 

Niech przeto nie myśli wróg ża 
den czy nieprzyjaciel, że ziemię 
naszą znaleźć może bezbronną. 
Staniemy jak zawsze Jeden obok 
drugiego, by 

dać la Olctyznt tyde, 
a wspomnienie o bojach majo
wych w Warszawie, o tych wal
kach, któreśmy ze sobą stoczyH, 
nic dziielić, lecz łączyć nas wtedy 
z sobą będzie. Jak wspomnienie 
gwałtowne) sprzeczki miedzy ko-

I chającymi się wzajemnie 1 kocha-

Jittoł»1oi Bj djipriadrt Anuodtna I pterwny oslątaąl Mewa północny 
— attoo to al rm AnmidMMPwortiak, a* M»m ofcrątyt i wytadowii 1 aa AławM, caaMulącaj ttt n« <ko«M pólkiA. 

Urzędnicy skarbów, musza spokojnie 
trwjBć na swych posterunkach 

skarbowcHr wydało odezwa z powodu 
otiatnfcti wypodHow 

Stowarrywłnle trrtedufcdw 
skarbowych wydało do c ł̂on 
tów swych i dezwę z powodu 
ostatnich w w idków. 

Odezwa w|ywa w«xy«tUc4i 
łkarbowców do wytrwaaai n* umysłu. 

Trwający 0 I 

j Robotnicy 
MiClć do zał; 
°*ł»pe«<5w . 

Zarząd fab 
•"Kęsów ze 

laf^ladomlł 
»;iAf»rzbroJei 
Wlemabezi 

.s-fet> 

wywalczonem stanowtsku przo
downików administracji polskiej, 
do wytrwałej pracy dla dobra 1 
ku chwale RzplijeJ, do zachowa-
ąla równowagi jiucha !• spokoju 

Ostry 2 a targ w fabryce „Pocisk" 
Robotnk ! ido pozwalali na wysyłkę amunicji 

LĄowuni* wagonów odbyj*>M #/« 
pod otłoną woiskm ' 

WAflsZAW^ 23*. V.y1t6w wysiało ministerstwo do 
kilku dni Itrtjk Raańbertow* oddział wojska z o-

'[ w Cccrern, 
Robotnicy ze twej strony 

zwródH się do dowódcy DOK. I 
gen. Wróblewskiego z prośbą, 
aby osobiście na miejscu zbadał 
sytuacjo. ] 

Dowódca DOK gen Wróblew
ski przybył do fabryki I zapew
nił robotników, ie poczyni stara 
nla, aby Ich porulaty były Jak 

gbotnlków fa tryki „Pocisk w 
HwibertowleJ przybrał wohoraj Nęmbertowle,' przybrał wczoraj 
ffWe bardzo i pstrą. { 

tanowjIB nie do-
lowanu I wysylU 
itowef amunicji. 

i obawiając tię 
rony robotników, 
sytuacji defcarta-

mln. spr. woj*. 
:zeola intupór- najszybciej uwzel^cjtjone, 

30 organlzacy] społecznych 
za zmlanq konstytucll I ob]«clem władzy przez 

Marszałka Piłsudskiego 
Na murach miasta rozklejono 

wczoraj odezwę zbiorową 30 or
ganlzacy) zawodowych, społecz 
nych 1 gospodarczych w sprawie 
obecnej sytuacji politycznej. 

Podpisane na odezwie organi
zacje domagają się: objęcia przez 
Marssałka Piłsudskiego zwierz

chniej władzy wykonawczej, 
rozwiązania Sejmu I Senatu, prze 
prowadzenia nowych wyborów, 
oraz ścisłego określenia I rozgra 
nlczenla kompetencyj władzy 
wykonawczej I prawodawczej. 
tudzież rozszerzenia uprawnień 
Prezydenta Rzeczypospolite!. 

Manewry personalne w arm]l 
przed I po przewrocie 

Dopiero teraz wyszedł Nr. 19 
„Dziennika Personalnego M. S. 
Wojsk." z datą 6 maja, podpisa
ny jeszcze przez ministra Żeli
gowskiego, zawierający szereg 
przeniesień i mianowafł, z'któ-
rych zapewne nie wszystkie bę
dą dziś aktualne. Mimo to wy
mieniamy ważniejsze zmiany. 

Nieaktualną Jul dziś stała się 
nominacja mjr. Radomysklego, 
dowódcy oddziałów przybocz
nych Prezydenta Rzplltej, jego 
adiutantem generalnym — w 
miejsce gen. Zamskleco. który 
odszedł na emeryturę, 

Dvrektorem nauk w Wytnę] 
Szkole Intendentury został pułk. 
inż. Borsuk, zastępca szefa dep. 
VII, intend. M. S. Wojak—w miej 
sce pułk. int Koimtasklefo, 
którv Już dawniej został szefem 
tego departamentu. 

Komendantem korpusu kade
tów w Modlinie został podpułk. 
Trzebunia, kierownik referatu 
szkół woisVowych w departa
mencie I piechoty M. S. Wojsk 
— w miejsce pułk. Wlszolckleso, 
który przeszedł na emervturę. 

Z nowszych zmian, które w o-
statnich dniach zaszły, należy za 
znaczyć: 

Zastępcą dowódcy O. K. 1 

Warszawa został gen, bryg. Ka
czyński w miejsce gen. bryg. 
Wróblewskiego, który objął do
wództwo tego okręgu korpusu. 

Komendantem Szkoły Podcho
rążych został podpułk. Chllew-
skl Marian, zastępca dowódcy 
85 p.p. z Nowowilejkl w miej
sce pułk. Paszkiewicza. 

Komendantem wojsk więzie
nia śledczego na Dzikiej został 
tymczasowo kpt. Jaworski. 

Jajcymi rwą rodzinę braćmi 
Żołnierze 1 Stanąłem znowu na 

Waszym czele Jako Wusz Wódz. 
Znacie umie. Bezwzględny dia 
siebie, stałem zawsze pośród Was 
w najcięższych Waszych bólach 
I trudach, w mękach I niepoko
jach. Znacie rrmle I Jeśl nie wszy
scy kochać mnie potraficie, wszy 
scy 

musicie mnie szanować, 
Jako tego, który Was do wielkich 
zwycięstw prowadzić potrafił, a 
przy OKÓlnem zepsuciu | demoTa 
lizncjl nic chciał 1 n'e umiał korzy 
ści własnej pilnować lub docho
dzić. 

Nłcch Róg nad grzechami lito
ściwy nam odpuść! I 

reki karząca, odwróci. 
a my stańmy do naszej pracy, 
która ziemię naszą wzmacnia, i 
odTadza. 

Rozkaz przeczytać we wezyat-
klch podwładnych ml oddziałach 
ILd. 

Mtnarter spraw woWałwycS 
(—) Józef PUsadskL 

Pierwszy Marszałek Polski. 

zabrula glos prokuratura wobko 
wa w iprawach uafury karnej. 
zostali przewiezieni do wkv.le-
»la przy ulicy Dzikiej. 

(Jenerał Kukkl, pułkownik Art 
dtn, pułkownik liiijcr, pułkow
nik Kirrclusz, |HKli»utkowiuk Mi-
nlewskl, nu|or Z;i-w,ul/lu | k.Ji>i-
Un Łoś zostali zwolnieni. 

INTERNOWANI 
NA WOLNOŚa 

Nowych areiztowaA 
niema 

WARSZAWA, 21 V. 
Osoby Internowane w czasie 

wypadków w dniacli u I l.1,maja 
zostały zwolnione. Ws/.elklc po 
głoski o nowych aresztowaniach 
są bezpodstawne. < 

V. 

Wiceminister Studziński 
ustcpule 

ze stanowiska szefa biura 
Prezydium Rady ' 

Ministrów 
3afc~ się dowiadujemy. dorycH-' 

czasowy szef biura Prezydjum 
Rady ministrów, wiceminister 
Władysław Studziński, nieba* 
wem opuści swoje stanowisko. 

Kardynał Kakowskl 
o Ojca iwletego 

RZYM- » . 5. Papież przyjął 
na audJencJl ka/dynała Kakowi 
sklego, 

Odjazd pancerki do Modlina 

ora orzybyla w krwawe dni majowe dla poparcia wolsk Marszalka PĴ Ukl-. 
(kiezo. ale nie z inta aotneba )«1 niyda. ' 

Bestialski mord w wiejskie] zagrodzie^ 
Wyrobnik zamordował wieśniaczkę 

dla rabunku pieniędzy za sprzedana świnię 
We wsi Maków powiatu skier 

nlewlckiego dokonano bestialskie 
go mordu. 

Wyrobnik bez zajęcia, zamie
szkały w tejże wsi, Antoni Dwo 
rzaczek, lat 26, 

zamordował 
właścicielkę gospodarstwa rolne 
go w Makowie 50-letnlą Mar
iannę Pokropową. 

Zamordowana od wielu Już lat 
po śmierci męża samodzielnie 
prowadziła gospodarstwo. 

Onegdaj Pokropową na targu 
w Skierniewicach sprzedała śwl 
nic. Wieść o tern lotem ptaka 

Alarmujące telegramy z zagłębia 
węglowego 

górniczych wzrosła o W proc 
dzają, że ludność przy obecnych 
zarobkach^.które zupatale I nie 
wzrosły, nie Jest w stanie naby
wać potrzebnych do życia, środ
ków żywności, wobec czego pro 
szą o spieszną interwencję celem 
położenia tamy drożyźnle. 

Hurtownicy i handlarze wciąż 
wywożą znaczne Ilości siodkó* 
żywjjoścl do Niemiec. 

Drożyzna w 
Ministerstwo- spraw wewne 

trznych otrzymało wczoraj alar 
muiące telegramy od magistra
tów: Sosnowej, Będzina, Kielc 
Dąbrowy Górniczej oraz mlejsco 
woścl Górnego Śląska o gwałto-
wnem podnoswohi się cen w tych 
mlejscdwośclaflh. Wzrost ten wy 
nosi 30lproc 

Władze sarnDoadow* stwiei 

obleciała całą wieś, 
Wyrobnik Dworzaczek', który 

bywał częstym gościem w do
mu PokropoweJ, słysząc o po
myślnej tranzakcji, postanowił 

ograbić gospodynię. 
W tym celu uzbroił się w ostry 
nóż rzeżnicki, schował go zacno 
lewę I późno wieczorem odwie
dził Pokropową. , ( 

Wszedłszy do izby, Dworza
czek nie pytał wcale, gdzie ukry 
te są pieniądze, lecz skorzy
stawszy z chwili, gdy Pokropo
wą odwróciła się odeń ryłem, 
zadał jej rzeźnlcklm nożem 

10 ran w plecy. 
z których większość okazała się 
śmiertelna. 

Zbrodniarz poderżnął następ
nie gospodyni gardło i 

brzytwą, 
znalezioną w mieszkaniu. 

Po dokonaniu zbrodni Dworza 
czek przetrząsnął całe mieszka
nie w poszukiwaniu pieniędzy. 
Okazało się jednak, że zapobie
gliwa kobieta pieniądze bezpo
średnio po sprzedaży śwjniaka 
złożyła w kasie oszczędności. 
Po dokonaniu bestialskiego* 

czynu Dworzaczek zbiegł. 
Policja w Skierniewicach wpa 

dla Jednak na trop bandyty I a-
resztowała go w chwili, kiedy 
ten zajęty był w swojem miesz-< 
kaniu 
praniem okrwawionej bielizny. • 
Mordercę, przewieziono do 

więziehla w Łowiczu, gdzie sta« 
nie przed sądem doraźnym. 

Nowa republika Żydowska na terenie 
Ukrainy sowieckiej 

Uczy około 10 tysięcy 2ydów-rolnlków 
Sownarkom opracował dla 

Ukrainy sowieckiej projekt u-
tworzenla autonomicznej republi 
ki żydowskiej na teienle obwo-
iJ« ły*y.wp£Q5kiesa.x RoaiłjN-

:/y... .:/. 

łudnlowej. Republika ta obejmo
wałaby powstałe w ost;itnieh 
latach osiedla żydowskie, liczą
ce obecnie 27?3 rolników-Zy* 

;*f 
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Urżnij nlcy państwowi o sariącjl żyda 
publicznego w Polstt 

Znarffenna uchwały zarządu Slowariytłffila 
urządnlHAw państwowych 

WARSZAWA. 2.1. V 
Zarrrul 

rtów IUIII 
<»stalt|ll> 
pT/C/. W V * 
r/iul powr 
Men, ze dl 

ówny Slow. urzędnl-
iiiwvili znjmnwnt sic 
Iniu-lo. wytworzoną 
iiki «.11 l i w s k i e , / H -

II! iuliw ii/v .«twlenl/(» 
Jącą, ze dlii iizdmivlcnla stosun
ków W pwKIwli' konli'C/ne )(".! 
ścMo m/.Jniiik/nila keitipolcii-
C\ I W l . l l l / t \\ \ koll . lM i ' / e l Oli | l | i l 
MIIJ,MUVJ, ;• w rkliicimlrm In
terwencji l/viHiiki'iw parl.micn-
tarnuli \w o/yniinśel ortfinów 
w,\ koii.iwijmii. wzmocnienie 
*-|iul/v lflc.'vdnila R/cceypos-, 
nolltel pi;Jv nadanie 11ui prawa 
rn;\vln/y\łnnln Srltnu I prnwn 
vcta w stijkiiuku ilu uchwalonych 
ustaw. tt-rłszcle ntzwla/nule Sic 
C!HH'IM i li |,'l) p i a w n d a w e / > e l l . 

Powicia rurziicl Slow. urzędni
ków państwowych uważa za nii' 
zbędne wBiimenlenle' moralnych 
poiki . iw ji- życiu .społeczeństwa 
t państwalprze/: 

zmianę pstosiuikii Jednostki do 
graniczenie łW'nKt\'<.-̂  
nevj powcłetfolnwh 

Ccz dobra p iu i s iwowc-
czetile \V/KI<,'III'I\V tak-
•tylnych I osobistych 
państwowym, (s'pri'Ji'c 
ości w ?vciu pnhlicz-
przcz .Istotne zahuzplc 
I osobiste! jednostek. 

Uchwała kończy się apelem 
do oitółu urzędników o JaknaJ-
bnrd/lcj ęnciulczne oddziaływa
nie w ecln pr/.vwiiV»itla pokoju 
w. wnętrznego I oddanie wazyst 
kle li alf do pracy ni rzecz pań
stwa. 

^^'• ' f t^JffM-" Ul 
MÓW angielskiej Mtljon funtów tzttrimg 

potyczki 
na erlnansowanlo kampanii cukrownio*) w Patoce 

ukni 
Cukrownictwo polskie otrzy

mało wielką po»y««ke angielską. 
na sfinansowanie zbliżającej fi* 
kampanii cukrowniczej. 

Pożyczka w sumlo przaitlo 
mlljmił funtów azlerllniow n-
dzlelona została przez Hrlnih 

elf 
u -

Over»cai Bank. Hjipiiji 
•' liłą polaklego c 
granicą. 

Zu strony cukrownictwa pol
aklego pertraktował o pożyczko 
prezes Związku cukrowników, p. 
Jan Zaglcnlczny. 

_ _ _ _^ m\ 4"n 
Flotyll pnowcdw noranMziiycli 

w Mifliku 
czoka na wajW potoki 

Cfaanoia porta uitiśdnt* eWotran/* W porcie fdartaMm panuj* 
tal oliwili nadmierny przypływ 
•tatkow transportowych: obac-
nl. edukują na prtylacla (adunkU. 
wicladnla ladudą waclal 33 lUt-
kl. 

W kwietniu b. r. prsaladowano 

Wolność obrad ZnroMaTieila flarodoweio 
w WarszaWfe zaiwa^AiJilowana 

NOWOWYBRANY PREZYDENT ZŁOŻY UROCZYSTĄ PRZYSIĘ6Ę W KRAKOWIE 
LUB POZNANIU 

Marszałek Sejitw Rata/ do przedstawicieli prasy polskie/ 

H£un£ 

WA 

puihtw.1,, 
HVi:li tcild 

•CHIP na 
ĵ o, mrrar 
t\'LV.nn-p; 
w >\-c(ti 
Interesów 
Mćin ornz 
c- enlc Cz 
• M M 

Powr5t z Gsnewy 
Oyret tor Łukasiewicz 

objął urzędowanie w M.S.Z. 
X dcpnrtaniendi poflly-
S. Z. p. Jiiljiis* t.nka-
który reproientirwitt 

OcncMiIe w obradach 
r 'konstrukcji Raxly Utrl 

Dy rek f 
CMietJi> N 

s siowkz,1 

Polskę w 
komisji 

w przei *'Stcł>noJ konferencji d<> 
spraw ozbrojenia, — po»'r(Vil 
wczoraj < o Warszawy i objaj u 
rĵ dowan 
-^)yrekt ir Łukasiewicz złozyl 
Bftor.ij i iln. Zaleskiemu sprawo-1 

łafcnle o wzehicmi 1 wynikach 
i>racy de ;î acj! polskkj w obu 

- irch kon ercncjacli. 

\f^SZAWA, 2X V. 
KancclaiJn idniow.i rozesłała 

\\c20iuj po południu do cilon 
kil w Silinii I Senatu naslępnJuce 
/ . i w i a d o n i l e i i i e : 

Na mocy .ul. 41 konstytucji 
k'/i'C/\ pnspolilcj 1'oKkleJ 7. d. 17 
marca 1'L'I r. („U/. V. k't" us 
•)l. poz. J(>7) ora/ ustępu 2-uo 
art. I-go remilnmliiti /Kroinadze 
ula Narodowego dla wyboru Prc 
/.vdcntu K/.cc/.ypospolllcJ Pol. 
sklej z d. i.'7 lipca, W2i r. zwo
łuje ZirnHiiadzetiie Narodowe na 
d. A\ mula WM r. na itodzliie 10 
rano do siili obrad Scjtnu I Se 
natu RiM-c/YPospolIteJ Polskie). 

(—) Maciej Kata), marszałek 
Sejmu, przewodnie/ney Zgroma 
dzenla Narodoweco. 

• 
Przed wydanleni kancclnrjl sej 

mowej polecenia, wysiania zapro 
szeii. p. marszałek Rataj przy-
ju.1 przedstawicieli prasy I oznaj
mił co następuje: 

— Za cliwily kancelaria sejmo
wa prz.ysta.pi do rozsyłania za* 
proszeń na Zgromadzenie Naro
dowe. Termin ZKromadzcula 31 
maja, miejsce — Warszawa. Zdft 
cydow.ilem się na stolicę, mając 
na oku ft-Jtrlad, \ł. odbycie Zgro
madzenia w Warszawie będzie 
uderzającym 

Polltj ka Polski wobec Niemiec I Rosji 
owletklef nie ulegnie zmianie 

Ok ilnlk M. S. Z. do zagranicznych placówek 
Ałlnlsti rsfwo spraw iajrraiiici-

nyvl| ws iliwiowalo wc*nraj dro-
«n irlriłi ilicmiii i>kóhnlt do wkk 
Kzycli m okleił placówek *a«ranl 
czttycli, t którym prostuje oble
gające w dąż Jeszcze prasę zagra 
niczną f; ntastyczną poRloski o 
obecnei : ytuacji w Polsce 

' l • ; ; 

Bro szura o Polsce dla Japończyków 
wydana w Tokjo 

W związku z przedłużen'em taportskfel llnjl okrętowej 

Równocześnie wwladoii)ilo JYt. 
S.'/., moi/e pjiteiWkl zairranlczne, 
to runi piruiluni 1 Uirtln koniy-
IIUUJA poiintodulą rktlliyka r.Htrri-
iHczną. Niema w!ęc mowy o tom, 
aby stosunek Polski do Niemiec 
i Sowietów ulec miał zmianie. 

TOKJ 
morjałer . 

). 22.5. W związku z.me 
złożonym rządowi Ja-

pońskier u przez polsko - Japoń
skie T-fl ) w Tokio w spiawle 

nia japońskiej Hnji okre.-
lambuTica do Odafłska, 
broszurę, celem zapozna 

Japońskiej z zagadule-

przedłuż 
fowej z 
MT̂ dano 
ula opin 

RZYA 
Watyka 

wieść b 
ca kon 

do fidaAska 
nląml eospodarczeml krajów, po
łożonych nad Bartykiem,; a w 
szczególności Polsk!. 

Podany tam jest stan ekonomi-
cztiy,Polskł w roku 1924-25 oraz 
gospodarczy rozwój Gdańska i ro 
la jesro w handlu zagranicznym 
Polski. 

Wali/';a!t ma kłopot z wyborem flagi, 
pod ftórq popłynie d«lcgac;a papieska do Ameryki 

CliicaRo. 22. 5. — Teł. wł. — W 
fcie zastanowlają sl« nad 

tern, jak i fla?a winna powiewać 
na statkji amerykańskim, który 

dzle delegacje papieską 
res eucharystyczn y w 

W grę wchodzą: rzymska łla-
?a morska z wizerankiem Piotra 
i Pawła, biało-iółta flaja armjl 
papieskiej, lub też żółto-czerwo-
na flaga domowa p^ptiska. 

NOW 
yi. — 
xv stanli 

Sa/acenle skazańca przy pomocy 
gazów trujących 

Ponury eksperyment amerykzAskl 
JORK. 22. 5. — Tel. 

V mieście Carson City, 
Nevada, po raz plerw-

Wletr 

dowodam dla tagrajilcy 
Ikrala, 

Ił wróciliśmy do stosunków nor
malnych. i 

Zilnje tobie sprawo i odpowie 
drlnliioAcI, lhl,i clązyj na mnie, 
Jako pr/.ewqdnlczącyrti /.Kroma-
dzenla Naruidoweiro. Uzynkałem 
od rządu, stojąceso tcUla na 
gruncie praNvorządno<l:l, 

wszysikla gwariinclc, 
zapewniające wolnoSÓ /uroma-
d/.cnla Narodowcico. w azezeról 
noicl otrzymałem w ,tej mierze 
zapewnienia ze strony ministra 
spraw wojskowych ii ministra 
spraw wcwnętrzhychj 

Gwarancja też leży w moich 
rekach. Gdybym w< ostatniej 
choćby chwili spostrzec!. Iż Zero 
madzenle Narodowe nie jest wol 
ne 1 Jest pod ! 

przymusem z czyjejkolwiek 
strony. 

odroczyłbym Zgromndicnie 1 wy 
«iac»ylbynj inni mlajjace. 

Olwladcum Jadnak Jcsicia 
raz, Iz mam wszelką ludzką, tt 
sio tak wyrato, pawnosć. Ił 
Zgrnmndfeiile Narodowa 

odbadzta sl« w porządku 
w Warjlawle. Chco pnnnrrl za
komunikować Jcjzczs. Iż rozwa
żam. czy nie byłohv wskazane 
zarządzić 
odebrania przysieki od alakta 

w Innem mleicle, Krakowie lub 
Poznaniu, dla zaznaczenia na ze 
wnątrz spolstoScI państwa. De
cyzji w te] mierze nie powzią
łem. 

# 
Z oświadczenia przytoczonego 

wynika, Ile wszechstronnych roz 
ważań poprzedziło postanowie
nie, aby Zgromadzenie Narodo
we zwołać do Warszawy. Nie 

I bez wpływu pozostał oczywiście 

(akt; ieHtwa pierwsze zgroatj-
dtcnlfc Narodowa •' 

•dkyrr ala w Waranwta 
I zmiano miejsca możnaby było 
W dzisiejszych warunkach tloma 
eayć opacznie pod względem po-
IllyCznynu 

Na uwago zaslupde natomiast 
sapowiods p. Marszałka. U ode
branie przysięgi od detta mo
głoby al« odbyć 

w Krakowla lub Powaala. 
Odfjycle tej uroczystołcl w 

Krakowie na Wawelu uświetniło 
by Ją Istotnie I byłoby pięknem 
echem 

wtponnM historycznych. 
Mimo przeniesienia w 17 wie

ku itollcy do Warszawy, Korona 
cja królów polskich odbywała 
sio w dalszym ciągu w Krako
wie, aż do końca niepodległego 
bytu. 

Wznowić to wspomnienie I 

MIASTO wyzywAjĄCE ŚMIERĆ 
Bohaterska postawa Warszawy w krwawe dni majowe 

W czasie rozgrywających się 
w Warszawie wypadków cały 
Świat miał spojrzenie zwrócone 
w strono naszej stolicy. 

Prasa światowa była niemal 
wyłącznie zajęta wydarzeniami 
warszawskiemi. Zjechało do nas 
kilkudziesięciu korespondentów 
zagranicznych, wysy/lających do 
swoich pism obszerne sprawo
zdania I Indywidualne wrażenia. 
Wlokizolć s nich i niekłama
nym pod/lwom opliałk 

bohatarakD poMawa 
nastał stolicy. 

Mieliśmy niejednokrotnie spo-^ 
sobność rozmawiać iz wieloma 
korespondentami Zachodu, któ
rzy szczerze i bez żadnej przĄ-
sadjf wyraiają ile o Wars^awi* 
w entuzjastycznych 5tovach. 

2\ 
kamy, kłócimy się, intrygujemy 

i w tym odwiecznym kiera
cie 

nte Jesteśmy zdolni 
do sprawiedliwej oc^ny naszej 
stolicy. A pozatem i Warszawa 
jest zazdrosna I skryta,' są w 
niej wiry nieobliczalne I słonecz 
ne mielizny. Nieodrodna siostrzy 
ca Wisty. 

Od wskrzeszenia Rzplitej War 
szawa uległa 

ogromnemu przeobrażenia. 
Jej łożysko, podobnie Jak Wi
sły. zmienia sto ustawicznie. 
Jest to miasto tak pełne niespo
dzianek. Jak rzadko która ze sto
lic europejskich. 

Dopiero w czasie ostatnich wy 
darzeń syrena warszawska od
słoniła mocniej swoje oblicze. 

Kto w tych historycznych 
dniach bawił na Jej ulicach, ten 
mógł itwlordłlć ostatecznie, Jak 
cudną, Jak mową jut mina ito. 
lica. 

Jest to miasto 
kokietująca śmierć. 

Wobec gwizdu kul zachowuje 
wspaniałą nonszalancję, a na nie 
bezpieczeństwo raiftjfc flirtem 1 
dowcipem. 

A nasza garwlfdz uliczna — to 
szare, rozśwlergótane ptactwo. 
fruwające przez artęrje Warsza 
wy wśród gwizdu kul, na każda 
salwę 

karabinów maszynowych 
odpowiadające szczodrobllwą sal 
wą dowcipów I łobuzerskich chi 
chotów — czyi nie Jest godna 
pióra Wiktora Hugo? 

Byliśmy np. śwladkatnl takiej 
sceny: przez ul. Bracka podzl 
wyrostek, aprzedająoy dodatek 

nadzwyczajny. Orają karabiny 
od strony placu Trzech Krtyły. 
Nagle w Jedne] z kamienic na 
trzeclem piętrze otwiera Się o. 
kno, wychyla sic Jakaś starsza 
dama. wołając: 

— Chłopcze! Przynieś ml ta 
gazetę I 

— Jasna dzledzlcakol — odpo 
włada z miejsca wyrostek i-pro 
szę trochę poczekać, wdzieje Ju
tro wizytko 1 przyniosę doda. 
tok, 

w Odańaka ZAlHa tony, W Ody, 
ni około HJOOO; W plerwwtj pf>. 
Iowie maja «U w odańsku 
1.18.000 ton. w Odyhl około 10 
tyl. ton. 

Do końca października b. r. 
bed* zmontowane 3 nowe krany 
portowe I ukończona będzie bu-

" wyeneaa, to 
oło 80 proc ogni-
eladMnkową portu gdańskiego doprowadzając ją 

MUMIO ton węgla mleslęcz, 
rile. 

Dochód z monopolów 
wciął wzrasta 

Nalwałct] efeja] Ikarbowl 
« M u l tyto* 

Ministerstwo skarbu przeprowi 
dztło sUtyityke dochodów i mo
nopol! państwowych, biorąc za 
podetawę plerwate ostery miesią
ce każdego rotra. 

Okazało ale, te w tym określi 
1923 roku pnyrHoely monooołe 
20 mWonów złotych, w r. 1924 
57,7 mlljonów zł.. W 19J8 roki 
114.8 rnWónoW złotych^ w cląn 
zaś plerrszycb 4-ch iweilecyT, 
b. 160.2 m.fjon^ złotych. 
, Narwlększe wpływy dają mono 
pole: tytontowy (w dągti pierw. 
aayea 4-ck aalsilscy r. k. 73 mit. 
Jony sł.) I splfytnaowy1 (w tym 
sarnym eusle) 74,4 mlDony zł. 

Pozostali monoMe prgynlołry 
w dągu pierwszych 4-cam:eslęcy 
r. b. 1 3 / rnMjonów zł. 

Llkwjdacja szktMy 
żandarffltrjl 

w 6rudzi«dz* 
w^nlasia Si rys, zł. 

mjasll|tznla 
Z Orndzlądza telefonują: Nt 

skutek rozporządzenia sntałstrs 
spraw wojakawychj rospoezoto 
tu Hkwtdącję azkoty tandarmer| 
ze wajHedBW fta^sajanościo-
wyoh. Na kursie loztaldlo iH 
135 uczestników z rozmalrydi 
dzielnic Polaki Wydatki mlailf 
eine wyuMlły 31 ty*, ilotyeo. 

Jedno poitedztnło, 
głosowanie — f ero domu 

Skompromitowany Sejm obecny 
nie powinien Jiadożywać 

cierpliwości narodu 

Vkłady handlowe ° 
polsko-niemieckie 
f Ida) szybko naprzód 

Rokowinla handlowe pokko-
niemiecWfe posuwają sio szybko 
naprzód. I 

W kolach poHfycziiych parmJe 
przekonanie, że obecie rokowa
nia daDrowadzą wreszcie do li

kwidacji Stanu wojny gospodar
czej rrfędzy Niemcami a Polską. 

W środę 26 maja odbędzie się 
następne posiedzenie delegacji 
polsko - niemieckiej. 

r 

C IBŁDA 
WARSZAWA, 23. V. 

7*ne notowania nleońclaine 
' i dn. J2 b. m. 

n Poli cl 50.00. B. Dyskontowy 5.00. 
H^HimJl » y \.w. B. Zacliodnl 0.80. B. 
^*. Sp. ;ar. \w. Czerirfl.M. W a m . 

•'-yulitar I S0. i W « M 1J7. Nobd 1.40. 

ckię 3.40 P„-\k 0,3?. Rudzki 0.«Tcta 
nchottic! n . zi.ifnt«w»Ki 9.ia, SU; 
wiercę ! fO. rarfiów fi.30. *^ 

5 proc pt>;' konw. 31.00. 10 proc. p* -
iyczka li ilcj< i 170.00, 6 Drrc. ftoi do-
lirowa n .00 pńt proc. L. Z. Zltmsklt 

•,,Jt>. prze< w. i. o orne. ołiliit. m. Wir 
. :fea»y 1 15 16 r. 10.00. 4 i ppl proc. 
•'•L., Z, m. WarsŁm-y 17.75. S proc. U Z. 

BL MV»r ta wy rb. priftdw. 21^40. 

szy strącono skazańca przy po
mocy gazów trujących. Ekspe
rymentu tego dokonano na pew
nym murzynlej skazanym na 
śmierć za morderstwo. 

Utrata przytomności nastąpiła 
po 30, śmierć po $0 sekundach. 

Skazańca umieszczono w spe
cjalnej celi szklanej, do której 
puszczono gazy. Lekarze obser* 
wowali cały przebieg egzeku
cji. 

KOWNO W STRACHU 
żwiruje swój seJ,m 

KOWNO, 22. 5. W związku 
z wypadkami w Polsce, se)m li
tewski ma bvć zwołany wcześ
niej. niż zamicri2.jo. a mianowl-
de 1. czerwca. 

Do Berlina ciągną tysiące komunistów 
PoHcJa I Rdchswehra Mi ostrem pogotowiu 

Pierwsze starcia w DOsseldorfte 
BERLjN. 22. 5. 5. •+- TeU wj, — 

Djis rozpoczęły z różnych stroń 
kraju, nadciągać silni bojówki ko 
munistygzne na jutrzejszy.zjaza 
z całej Rzeszy. Z Lipska przy
było kilka tysięcy czJonkÓw or
ganizacji b. wojskowych o zabar 
wleniu kormmlstycznem (.JRothe 
Frbntkaempfer"). T 

Delegaci marynarzy złożyli 
wieniec na grobie poległych w 
czasie rewolucji marynarzy. 

Zmobilizowano dalą policję 
Relchswehra w clągłem pogoto 
(** , : 

W DflsseMorfle zWeraJą się or-
gabriacje pra^eoWe, Hczace o-
kplo 100 tysięcy ludz'.. 

"Wydarzyły się tam Jut rjtentr-
sze starcia nflaalai tu iWhilkwia' 
kongresu Słahlbelinu a kodwoi-
staml. 

Oiówne demonslracje w Berli
nie zapowiedziane są na ponie-
dzlaiefc. ' 

Kanclerz Rzeszy I włejkszosć 
członków gaUnehi pozostają na 
lwięta w Berlinie w. zwląaku t 
oczekiwaniem ntebezplocznycu 
,w^4»r«j||i 

(wat). — Czy podobała sio 
Panu nasza rezolucja? Prawda, 
że Związek Ludowo Narodowy 
potrafi! w niej zachować takt po
trzebny. Wszystkie Hnje zaaadnl 
cze utrzymane, hołd dla pole
głych w obronie rządu prawowt 
tego 11. p. ale jednocześnie uzna
nie Rządu Bartla. Bez warchol-
stwa. 

— Tak, niezawodnie. Coś po
dobnego jak odezwa marszałka 
Trąmoczyńsklego do poznańczy-
ków. Biadanie nad — bezpra
wiem, ale jednocześnie przestro
ga te przedstawicielem wfSldfy 
państwowej jest wojewoda, a 
wojakowi mają stuctac dowódz
twa c4cręgr>wego. 

— A tak musimy zwolna, lecz 
statecznie oddziaływać na uspo
kojenie umysłów. Jestem przeko
nany, że się nam to uda I społe
czeństwo wróci do równowagi. 

— A kiedy wy sami w Sejmie 
wrócicie do równowagi i ustosun 
kujecie słę do faktów dokona
nych? 

— Cóż. właściwie, nie w!ele 
mamy do wyboru.* Wybierzemy 
Prezydenta. 

•— Jakiego? Prawtoowte* , 
— Jeszcze nie wiemy. Nie by-

to czasu o tern pomyśleć. Ale 
zdaje się, że trzeba umoiltwkJ 
wybór jakiejś osobistości stojącej1 

na uboczu. 

— A rozwiązanie Sejmu?.-
— Owszem, takie, ale z tern 

nte pilnego. Musimy najpierw 
snrieaK KonatytucJo 1 dać,Pre
zydentowi prawo rozwiązywania 
Sejrrm. Potem trzeba bedzfe zmie 
ale ordynacla wyborcza, potenzr-

— Potem uchwalić budżet na 
rok 1926, przyjąć projekty «-• 
staw samorządowych-. 

— Pewnie, pewnie, te należało
by... 

*- Otóż pewne Jest, Szanowny 
Po*le, łe tego wszystkiego ga
śnie, nie należy robić. Wolno 
wam KTryTKb zlrtafwle, co się da1 

na Jednem — nieruesB — posiedzę 
nłu, bez dyskusji, przegłosować. 

— Prtepntazam. Co to zna
czy1: wólntf liim? Zapomfn* Pan, 
4* Jeettimy władzą intawodaw-
Ćzą. która vk ścierpł żadnego? 
wolno, niewomo. _ 

—' O nie. Teraz to Ja Pana prze 
praszam I przyponirnara to Jedno: 
kraj, społeczeństwo,, naród ma 
was dosyć. Stanowcza I nieod
wołalnie chce sio was pozbyć. 
Tego nacisku oplnjl n!e wytrzy
macie. Zresztą gdybyście się Je
szcze raz zeszli na obradjy i . dy-
ekusje, to byście ale chjrha wy
strzelali. Szkoda ezasu. Nie pro-
bujełe figlów. M*a szukajcie pozo
rów do przedłużenia żywota. 
RozwlązaC się *- musfcfe! Ko-
nieci . 

Bacznoit! •> 
f oitorarocznl rocznika 1Mt 1 Kpa w»4»w do szaregu 

Poborowi z cenzuaem ollcef-
skirń odshrgują swoją powinność 
wojskową — Jak wiadomo — w 
dwu okresach, służąc zasadniczo 
fvłko półtora roku. zamiast obo
wiązkowych dwu. Pierwszy okres 
trwa 15 miesięcy — drugi 3. 

Obecnie właśnie zblhta się czas 

kiedy dfo odbycia tego drugiego 
okrtsu ałutby powołani j zostaną 
do'Steretru poborowi półtOTarocz-
rri rocanka 1903 5 rdcznikóf 
starszych, rasem i nimi wdetem. 
którzy zeszłego roku byli czaso
wo nrtopowanl. .. 

Mają słę od stawie w ewycS 
oddaiaiadi dato ł aooa a, •>,.,. 

file:////c20iuj
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CfcJD W NEAPOLU 
Krew patrona aMaśta 

kipi w relikwiarzu 
W <H>«cn©4ci MWt«pcy I roaa 

n t l c d n l k l neapol l tańskle do
noszą, (| cudzie i k r w i ą i w l ę l c g o 
J u m i a r t g o , k t ó r y Jest pa t ronem 
N c ą M I ł . 

W slUrbcu katedry neapolHart 
aklef Irirchowują relikwiarz 
*wlcte|o. zawierający lego 
krew. , 

Wedle leurmly ™ ciaati do 
cmiii krew się gotuje. a Jc.<ll 
stanie Kię .l.ikl oiid. wróży te 
jfi/C<JJii' I pomyślność Wioch. 

Tried kilku dniami ptayjaohal 
dn Nrfl|N>lu naitipc* tronu wło
skiego I zapragnął ujraać iwlatą 

olocioną aalkaml la-

chwlll, gdy naatapca tronu 
IlKwIark, pocttla 

r e l i k w i ę . 
(JCMlI 

W 
spojrzał na re 
k r e w ula g o t o w a ć 

W l d r n w l o padl i na k o l a n a , a 
ciid ten r o r g ł o i l ł y no mla fc lc 
d z w o n y w s z y s t k i c h kośc io łów I 
specjalne d o d a t k i p i l n i . 

PRZYJACIÓŁKI 

Kolarstwo - dobrem lekarstwem 
] na żołądek 

Ruch cyklisty - masażem wnętrzności 
' | Oryginalna teza lekarska 
J&Lckai 
.mraac. Ij 
\towi ki 

" te zołui 
trym a| 

Nleii 
mu tra 

Ta 

e f rancuscy z w r ó c i l i u-
flidzle oddający sle spor 

arsklemu mają doskona-
kl l cieszą sic stale do-
etytem. 
.fle'są")m;cSó̂ ób"y śyitfc 
"enla. 
serwacia skłoniła tjrof. 

DessauJra do zajęcia śle bliżej 
sportem! kolarskim. Znakomrty 
uczony Idoszedł do wniosku, iż 
jazda na rowerze usuwa zasta
rzałe katary żołądka I kiszek, re 
Kuluje tławiente i wydzielanie się 
kwasód) żołądkowych. 

Skuliłem naciskania pedałów 
naprężą się na zmianę lewa i pra 
wa mułkulatury brzuszne! co w 
rezultałie równa się masażowi 
żołądki 1 kHafk. 

Ruchlkola rowerowego wywo 
luje le&i masaż wibracyjny ca
łego o; nanlzmu. 

Prof. Dessauer ordynuje swym 
pacjent >m kurację rowerową. 

Oczj wiście nie może być ona 

prowadzono forsownie, gdyż wte 
dy łatwo może zaszkodzić. * 

Miarą szybkości rna być 1 kim. 
w pięć minut. 

W ciągu dnia nie nalfliy.odby 
wać dłuższych wycieczek jak 20 
— 30 kilometrów. 

NIEBOSZCZYK 
rzeka 11 lat na pogrzeb 

W jednej z kaplic klasztornych 
w Petersburgu znaleziono w tych 
dniach trunmę ze zwłokami by
łego szambelana cesarskiego Ba-
laszewa, który był dobrodziejem 
klasztoru. 

Trumna miała być przewiezio
na, do grobowca rodzinnego w 
Moskwie, jednakie z powodu woj 
ny i rewolucji transport ten był 
uniemożliwiony, a trumna, o 
której zapomniano, stała 11 lat w 
klasztorze. 

Królowa pampasów 

Sztuki cowboyów przestały być 
monopol m mężczyzn. • 

Na da ekim zachodzie amery-
łtj&łklm zasłynęła jako fenome

nalna amazonka niejaka miss ,Ruth 
Roach. która zdobyła sobie tytuł 
„kiólo wej j, psunpałów.". 

Hala, W mi)a lOJrT r. 

Konkurs n* na/p/c_kn/e/s zą główkę 

-tty# 
Zbrodnia w chłopskie] zagrodzie 

Zabił ttlclowa. l szwagra 
dla kawałka czarnej złami 

ittoiirrpllcr mv li tipi W 
fiHmlla Dnwiiliiitkl 
nvch lam. I ( nii>tit|u 

t l e iKMhklUOll k . l l h h il.IlHO 

IM vkii 
kiHiknn o lviii 

ulr >lg I I I lUk" li 
I ..Ml-. 
alnk-ki 

rk i \ «-HU n'-< 

•i-.I'IW pielili 
• l l i> i l l l«JV" 

lr l - . 'H ntńwjti: 
.' k t n p n . t i / . i 

lllAwtio t n l i l * 
''Jut «|Q IMI I K I l l l-
.I4)C<- c / r i ro w Cx» 
)|<> ł.llll4 fitlllllA. 

KRATKI SĄDOWE 
SMOLUCH I PASTUCH 

yinvMiilc 
il.i wnlp 
ni^l iuly 

WAK'S/AWA 11 V. 
k W n e \a. K.ilimkl I si>iiMiliy wv-

iiiyślutiln. uchybiania, i / y ulili/.iiu.i 
bliźnieniu |)i'rd lu^mni l s/i-iukii 
ścliiiiu i I I I U K O Ś U H I I I I nk'oKialle/.iic 
nil. Moskal, cliulc t iawyimśl- ić 
komuś, uldU.i jt-itii in.iHi-, we W i o 
Mech istnieje ohydny zwyczaj | » / e 
kimaniu świętych. ^ I I I I |V I ; I I I IC połu
dniowi. \vymy.śl;i):|c ł>ol>ic, " ' ' - 1 -
dzują coś w rodzaju koiikui M'IW 
krasuiiiriwslwii specytiC/netio Ud. 

Je/.yk nasz co II-I J*K'> iloliro 
zapisać uulcży - nic poswila " l i i l -
t tgo słownika w y i i i \ s l ó w . Jc/.eli 
chłop powie komuś: ..Itoda) cic, 
psiakrew, cholero, pieron l i zas!" 
a doda Jeszcze do teKo . .o ineimru" 
I ..5Ulr«4artci»". to i u i cały niemal 
repertuar wyczerpany . Kes/.l.i si» 
to naleciałości ulice. 

Z uchybieniem koitili< r7ec7 się 
ma podobnie. Jak z xr4echcni, k tń . 
ry popełnić można myślą. mowa. 
albo uczynkiem. Wobec ubńslwa 
słownika „ w y m y s ł o w M o " kalu-
mnlalor przechod/l do lilillżati czy
nem. T u Już możliwości sa niema! 
nieograniczone, jak również I pole 
wykazai i ia pomysłowości. 

Zaczyna się Jednak zwyk le od 
wyn lys lńw słownych, tak też w ła 
śnie rozpoczęła sic awantura mię
dzy Andrzelklewlczem oicem I sy
nem, n nlcfuką Urbańska., która w 
następstwie wysląni ła na drosx 
sadowa przeciwko tym, którzy ja 
.,zdy lamowal i" . 

Kłótnie I nlaanaakl r o d / l n n r 
/ a t r i i w n l y t p o k ó l w domu W l 
Klor Jl Kojek, w l a l c l c l r l k l l> ino i 

! « i » v r | ( u u o ł p o d a r a t w n w r w . 1 
C l i i i i ś l k i i c l i pod k a d o i i i l e m . 

i M i n i o b o w i e m , Iż w % / v » l k l c h 
i loi i iowii lk^iw ł ą c z y ł y ic lnlc w g 
/ l v nu lz l i iue , nie mogli nic z v>-

11><\ | i<i«odilć. 
I » w a p n a c I w M o h o t y 

I w o r / y l l m a t k a z l y n c m Ad. i -
i i i n n I zięć S t a i i l l l a w l l a l i e r t k l 
i.c M I I I mi i l żonką. 

l lu l i e rnk l d o m a g a ł ule podzia
łu u in i i l i i . g d y ż prugnąl żyć na 

i modz le ln le , c z e m u t c ł c l o w a nlc-
| t y l ko , że a l t ap rzec lw la l . i , lecz, 
I u legając podszeptom syna , tw lc r 

i l / l l a , Iż Jemu t y l k u z lemln się 
na leży . 

C o r a z też bardz ie j n lennwlst -
nem o k i e m pa t rzy l i na siebie 
t lwn j . y w a g r o w l e , a uczucia te 
spntcgpy&aly się w \ e r c n l l a l u r 

i sk leguTtdy d o w i e d z i a ł się, Iż sta 
j-r:i Wo jkown postanowi ła 
I przep isać grunt na »yna . 1 to jes /c /e lak wymyśln ie ! Aż w 

ilns/y innie) powstał.i wnlphwoSĆ. I 
i zy ' . 'n . i )de i-ikis ino/l iuly sposób | 
o p m i u-d/ i - i i i . i l e j ( . i l e j k h i y l b e z , 
w y v w i l y « , i l l l l l l l e l k ń - W IIN l i cu , 
i / \ leluikow. a / w l a s / c z , Czytelni 
i / e k . 

Audrzeililew icZ ojciec powiedział 
do Hi hańsku i' ..Sinolucliu!", na co 
mii m i i odpowiedziała: ,,1'astu-
»l iu!", a działo się to w obecności 
Amlizejk iewicza syna oraz llczaie-1 
KO- ,.pastuch.i"V ' I 

Czcili tn odpowiedzieć'na takle-
«o: . . f . i . l I K I K I " V 

^>lowa sa za. słabe - należy więc 
te> |ir/ciść do c w i n W . ; 

Tak leż postąpił AndCzeiklewicz 
oicleo I uczynił to w sprtM<M> zupeł
nie swoisly; rozebrawszy stantc 
pede, c/ęściowo syna. dorosłego 
dryblasa, ujawnił pewne okolice jc-
KO ciała, zwyk le niedostępne dla 
s/.i rs/eito kida pulilicziioścl — i za 
proponował l Irk-ińsklcJ, by uja
wniony punkt pocałowała! 

Zmiażdżona moralnie Urbańska 
zapomniała narazić języka w bu-
zł. Odzyskała KO dopiero w sądzie,'. 
Kdzie cala sprawę Jaknajdoklndnlc] sne mieszkanie — to dziś 
wył i iszczyła . nie krenując się w ja- ' y ' ^ ; ^ 0 J l r ' ' bęgączem. 
skrawyeli określeniach. " 

C h w i l o w y triumfator. 
k iewicz ojciec okupił tił , 
wanic" indlei białoirlowy 
\yyni rii• w i n n 

W tych (lidach właśn ie s iara 
P o j k o w a poslnnowl la lulać sJe 
do re lenla . 1'rzed dom zajecha-
li l w v M I I | I ; I . I fu rmanka , na k lóre l 
l i luk i iwa ła '-lę m a t k a i ukocha
n y m synem. 

.luz, luż ruszyć mla ly konie. 
g(W n;:y.le 

p o a y p a ł y al« s t r z a ł y r e w o l w e 
r ó w o. 

M n t k n . l ' V I I runęli na z iemio, 
pbcby l l l się na koźle raniony.1 

woźn ica , a konie poniosły. 
Z e b r a w s z y resztk i si l . Mn]k(V 

w a | Jej syn rzuci l i się do uclccz 
ki . Z a l e d w i e jednak ki lkanaście 
k r o k ó w przebiegl i , dopędz l l IĆU 
l la l ie rsk l I k i lku s t r z a ł a m i 

p o w a l i ł obole trupuif l na 
mlc lscu. 

Po dokonaniu zbrodni i^bleirf* ' 
u k r y w a j ą c się w lasach sąsred-
nlch. T u KO leż ujęto następne
go dnia I w y c z e r p a n e g o m o r a l 
nie I Il7.yc7.ulc odesłano d o wlfc« 
z lenla. 

Miasto' z wagonów kolejowych 

Klęska mieszkaniowa 
w e znaki całej Europie. 

dała się 
Mleć wla 

znaczy 

Andrzei-
.7(lyf»mo-
S-clodnlo 

Ć-wtei. 

Wou/y nęzyrząd ochronny w auioniobi/iźmre 

Głód mleszkpnlowy poza Pol
ską daje się również dotkliwie' od
czuć w Niemczech. Tylko tam ra
dzą sobie ludzie jakoś bardziej po 
myślowo. : 

Taki naprzykład Hanower 
T 

wpadł na pomysł, by zamiast do
mów używać wagonów kolejo
wych. Pomysł okazał się bardio 
praktycznym. 

Niebawem powstała cała „dziel
nica w/Konowa". 

ZdJe#e nasze przedstawia vła-< 
śnie „budowa" miasta wagonow*-
(o, 

O J C Z Y Z N A K A R Ł Ó W 
„Potomkowie złego ducha" 

w komitacie Bor sod 
Niezwykłe curiosum na Węgrzech 

Południowe Węgry obfitują w 
ludzi anormalnie małego wzro
stu. 

Słynie z tego komitat Borsod, 
który uchodzi za ojczyznę kar
łów, upośledzonych pod wzglę
dem fizycznym, ale doskonale 
rozwiniętych umysłowo. 

W komitacie Borsod I w naj
bliższej okolicy uwija się stale 
wielu agentów, którzy angażują 
karzełków do cyrków, kabare
tów lub jako aktorów filmo
wych. 

Mali ludzie nie mogą narze
kać na złe zarobki, albowiem w 
ciągu kilkju lat dorabiają się ma
jątków. . 

Wprawdzie rodacy Ich narze
kają, iż żaden z karłów, staw-
szy się bogaczem, nie wraca już 
do swej ojczyzny, lecz taki brak 
patrjotyzmn u majach, ludzi trze 

farb ba położyć na przesądu 

powszechnie panującego w ko
mitacie Borsod, Iż karzeł nie 
jest stworzeniem ludzkiem, lecz 
potomkiem złego ducha, 

Dlaczego w południowych We 
grzech przychodzą tak licsnie na 
świat karły, na to nie może od
powiedzieć nauka. 

Niejednokrotnie zajjrowąno się 
już tą sprawą, zawsze jednak 
bez skutku. Komitat Borsod od 
kilku wieków dostarcza światu 
kartów. 

Niegdyś bywali oni trefnlslaml 
na dworach królewskich f ksią
żęcych, obecnie bawią demokra 
tyczne ttumy. 

Na dworze króla Zygmunta I, 
był również karzełek, zwany po 
pularnie „Węgrzynkiem", 

Był dobry, potulny i płatał po
cieszne figle. Kto wie, czy ój-> 
czvzną jego nie był komitat Bor
sod? 

Fakir Rahmart-Bey 

Pried zamachami na iamocłiody, dokonywaneml przei rozjrfędt drutów lub 
ItB wpoprzek drogi, zabezpiecza auto ten ateskomplfkowafly. przyrząd, prze

cinający a latwofetą każdą przeszfcod« teso rodzaju. 

Tajemnice świata 
przedpotopowego 

Smoki przyjaciółmi człowieka -
Odkrycia wyprawy amerykańskie/ w Az/i \ 

Prace archeotogterhe etapedy-
cjl amerykańskiej w iwsryni Oo-
W odkrywają ludziom tajemnice 
Stoień przedpotopowych. 

Wiadomości nadchodzące z 
Snabarak Ussu t J. « kraju błot-
rrfatjrch wód l moczarów brzmią 
lak baśń czarodziejska, a Jednak 
prawdziwa. 

Za ich autentycznością przetną 
wlają wykopaliska. 

Ekspedycja naukowa prowa
dzona przez prof. Rny Champau 
Andrewsa zbadała pasmo płasko 
¥V£h i kredowych skał pefnycu 

fajerrmlczych bram, w*.eżyc ja
skiń I wąwozów. 

Natrafiono na szkielety hidłł 
przedpotopowych, zbadano ten 
dawne osiedla, świadczące o Wy
sokiej cywilizacji. _ 

Wpobliżu mieszkań ITOzfckh 
gnieździły się smoki ( olbrzymie 
strusie. 

Kilkadziesiąt szkieletów fych 
przedpotopowych zwierząt śwlad 
czy, ri człowiek'ówczesny iyl W 
dobrej komitywie z legendarny
mi potworami 1 być może ożywał 
ich jako zwierząt, doraowysiu 

^ r o * ! ! ? ' u , 5 Ł . , S d i , w Ł o " , ł y " , e wywołały zażarta walka dwu OPUHI z a f 
Waeaw. WBItkk dwora kroiewaUeco jako iJówoy csozpj- byi unuawu' * * * 
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Co mówi o Marszałku Piłsudskim 
przedstawiciel Jednego i najslarszych rodóor arystokratycznych 

Polshl? 
Juk ju / Junnini lkowi i IKiny 

l>nvv I urn ,|.l.ij u M .ił, i i r . ln l u I' 
. l | i i l , inl ' I|n>V :'iil>., 1'nn- Iw n 
l..;r l . j IM ml | l i. |.> I I I M.-IIII V 

« v I ' . 1 . " I M I ). >V\ n-. l i r i i - . i i i \ - u ; . 

i 
< « ciągu dni tragicznych 

ł ; i » i r i • • • 11 • • 111 r | . \ l u W . , 
VN,.j',K M.-.I 
11 Ił* Hzlw Ir,1 

uy.i.T.. / .TI 
Ul «<1«in i'V»n 
' ( I , . , , . , I 
»sły".ze podn 
n.i . • In ł 
ty lko (>ioO 

MIC K'l>'' •' 

iadnr. 

IK.i IM.u 
l i c lodwlr 

: n . y 11 n 11 

I - K I . - . I , . 

u ; < > \ l n l 

. | . ' l \' / I - tl> ' " 
w . h z l r n n l k u " 

i i . uk i I | IMI/ I •.!<: 
. im lltuju" Moską 

f • 
jo wywl.idu 

l>(ipi(islii, z> wasz 
podzielił sir, z 

o wldzlnł I co 

nu , nnpkrc i 
siaty znnjofii 
wnml tein 
pr /e /y ł ' " ^ 

Priedrwnzystkiem skn.il M I ; 
h i . Potocki z( alazl w W.-irs/n 
w i e 1 Jnk NU; i>knzu]r pizypnd 
kowo. Ost.ijli lo bnwll na Wo
łyniu u k.v f.i i lziwiłlo. Pizyje 
chał do Wai ,;,my w sprnwnch 
s»/ojecjO moji tku Jabłonna, po
łożonego w ||ol>llżu. 

•Dniu 13 b . i n i . kiedy się znn|-
dował z g lonem pizyjaciół 
dzleni i ikaizy jna obiedzie- na 
des/ta 

uMadomoićJo ujęciu rragl. 
przez oddział l 
sly były j uż " 
chwil i namysł 
i udał się d( 
Ministrów. Ti 
i e Wifos, zdi 

powagi chv 
poznańskie. 

nie wahałem 
L-SOIO hr. Potocki, 
laszyną szczęśliwie 
' <;\o w ^ m n porr. 
^ i b i - J ^ i a IUI Pi.i 

był na moście 
Udałem się 

Marszalka. Mo 

obsadzone. Ber 
wsledl do auta 
Prezydjum Rady 

dowiedział się, 

ląc sobie sprawę 

lii wezwał pułki 

.OczywiściJ 

się',"., mówi 

. i zę^swoją 

pl^eSlkl i j i . t K 

ge>. Warszałel 
PoiuątOW.kl 

tom i 
umeldowali 

Pili 
tlę WariialKoujI 

idiklemo, 
oddając ślepie I swój samo

chód do dyspozycj i . ' 

Samochód! przydał się dowo-
dząc-emu orlpzinłaml Marszałka 
gen . Dreszl rowi przy boku 
któreqO splr lzit hr Potocki 
s/ir, i l ł i i . ' vy , . ' yuo i baiwuie 
opi ^irti if i |Jizi'l'U'ii wy|>«ulki>w 
h i s U M y i .' i u t h • k k • i r pomi jamy, 
i;ilvz i\ <ine Ipne juz ^,j l r*J'> 
evI (Masowych, mnie) lub wię 
c v\ M islyv h. 

lutf iesuiaj n<is bh.sze './cze-

cjoły i epizody 

Silv Maisiałka rosły 

t z szybkością lawiny 
hietiy .a wiodło spotkanie 
Wojciechowskim nu m o ^ i e Po 
niatowskiego udał się hr. Po 
tocki z cjen Dreszerem na 
most Kierbedzia Przy ostatniej 
bramie pat k u Skarys/ewkiego 
natknęli sią na podchorążówkę 
prowadzona. | izez pułk Pasz-
kiewuza Z Kembertowa. Ma 
szczęście ( jen . Dreszera r>ie -P 

poznano P u f / moM K l r i h r d / l n 
po.l. łii>i/].V>wkr pi - r p i c / i /ono 

Mr, | - ; . i | r ] iM-.u.l-.kl •», 

cirkjl na mniclr cltrpllwlr 
nn opuni l r . lnulr %lę W M U M I . 
N l r ' . t r tv napu')/no 

I l i . 1'olockl / gf>it. | ) i r \ / e 
i r u i /1 in |« li >\V T I I MT nn •.MLIIMI 

I I I I ' . I I I l\lr i bci l . ln kir. ly 

wo|ska Wlfma plrrwizr rnr. 
pocięły oglen 

W^Wi / l l ' . wi>|\kn Mai %/.iłk .i I" rl 
w inowym Binkiem •.f<n\nw.ily 
nm-.ly l l o / p o ( / r l y pl.Tlinwr 

obsadznnlr Warszawy. Cnln 
WniN/nwa dosłownie wyl<-(jłn n.-i 
ull< r,, wlt.-i|.v\ r en lu / |n /me in 
nieopisanym I wp io . l wo |s k <i 
Maisznłka. Co cl inraktrry-tycz 
nie, wznoszono przrwaf nlr okr /y 
k i . 

Niech ly|c OJarizawif Niech 
ty|e Józef Plliudikir 

Samoi l iód h i . Poto< kle[)o, któ 
l ym ]•> ł u ł fien. Iłieszer oblepi 
lo ze 20 ludzi, uii ieinożllwlaj.ic 
posuw, nur sl<; n . ip i /ód. Gdy 
wy jc id i . i l M.i i . / . i łek t l i b a I u 
dzi podnosiło wpiost w powlet 
iz f samochód. 

„L calrt, pewnoscir) twierdzę", 
mówi hr. Potocki, ,,z> 

gdyby wola Marnalka 
tejże nocy b e I w c d e i 10 
stałby za|ęty". Marszalek cze
kał na zrozumienie dobrowolne 
I opamiętanie się Witosa. P^ 
kn idem posunięciu się wojsk 
mówi ł gen. Dreszerowi: .zacze 
kajcie może przy|do, opamięta
ją. się", T a k i to już rys natury 
Marszałka, który woli zawsze 
trwalsze zwycięstwo moralne 
niż zwycięstwo siły. 

Mówimy jeszcze o nlezwyk-
l.ych epizodach bohaterskich 
w j l k w k to iy i li biała udział lud 
ność cywilna. Domagała się, 
ona broni , kiedy nie dano. 
Wówczas zdobywała sama lub 
|ak umiała pomaqala żołnie-
izom. i>twiei<JŁK tizeba, /e 

iolHlerse x obu ifron 
jednakowo dzielnie występowa

li , s łuchane swoich dowódców. 

Rozmowa wkracza na tory 

pol i tyczne, o wówczas stawiam 

pytanie cokolwiek drażliwe. Jak 

lo su; stfiło, że potomek jed 

IHMO z IKIJ stiii s/y i h lodów ary 

stokiat \ cznycli stan<il po stro 

me Maiszalka 

.Nie przypadkowego", 
odpowiada i c«ł<i s/czeroscia, i 
piostotf) In. Potocki. „Jeszcze 
(iod( zas wojny, kiedy by łem w 
M n s z i / y / n i e w maj. Herezyna 
zi o,-uiiiKitem idee, Mdiszdlka 
potrzeby tworzenia siły zbrojnej 
i powziąłem sympalje, do hiego. 
To też 

po priewrocle w Ro>|l 
hr. Potocki przyczynia się ma-
terjalnie do powstania siły zbroj
ne], wste.puje do I p. uł. Kre-
chowieckich w korpusie Dow-
bora-Muśnickiego, w k tórym zo-

»la|e aż »lo |ego mrwln/anla. 
P<> wypr.<l/<-ulii i i lei ł i i <">w / Wdi 
MKWy, klr . ly I p ul K t r i bo 
wlpi kl<b Iwo i /y , l r . nni inwi i , 
I I I 1'oluikl p i nw^ . y \\*\>* l in 
%/tnfgów I w in / / l ym p i l l k l f i n 
pi/»ł>yw« n < afn knmpanję hol 
s / rw l i kr) 

Po iiwarelu pnkn|u 
|esl w «lngn pól lo in roku «d|u 
Inii l i ni I Im .'• IIIIU.T I 'nn. lwn. I u 
po;n.. l b l i ; r | , oi i ml Mni</nlkn. 
„Mo>r pnn lo nnplin<'," mów i 
In Potni k i , „ /> l>y< | f dnym 
/ ndpitnnlów Mnr.znlkn uwn>n 
I n n rn w l r l k i h n n o i " 

, Jaklł lu moll byt wybór 
puiiil«;d/y Mnp. /n lk i r i i i . .i j ł-yn 
pizedsławlclr lani l I Innymi q r 
nrrałnml? Mówimy t\n\r\ n.i te-
nint os ta tn l ih wydnizeń poll-
l yc /nych. o pOMin/lędach Mar 
s/olk. i , k ln ie i i . iw i l Wluijow Je 
i|o z|<*Jiiywu|4. 

„Co moim dilł iiriutlfi 
Marszalkowi Pllsudsklern? Chy 

ba lo. Że nic n k zrób|. 

Czy tak będ/ le przyszłość 

|>okrtże niowl na zakończenie 

hr. Potock i . 

fa.:-jyPŁr~^ 

Koń pod 
parowozem. 

Dnia 22 b. m, o godz. i in . 
40, pocia<j pospieszny Ns 707 

dąźający w k ierunku Czarna 
Wieś na 181 k l in . ko l . naje 
chol na konia puszczonego sa-
inopas, należącego do P u d 
łowskiego Antoniego, mieszkań 
ca miasta Wasi lkowa, skutk iem 
czego koń na mie jcu został 
zabity. Pociąg bez Radnych 
uszkodzeń podążył w dalszym 
k ierunku. 

GUSTAW MOLENDA i Syn 
FABRYKI SUKNA i WYROBÓW KAMGARN^YCH 

w Blelikii (SUik Clmyrtlkl) rok zilołenla 18JO 
SKŁAD FABRYCZNY 

na Województwo Białostockie 

Blałysloh, przy ul. ̂ enklewlcza, lir 16. Tel. M l . 
podn|r ninle|szyin do m|olne| wledoinosi I. że d u n c tipi zyste.pnK s /e iok iemu ogółowi Urzęd
ników Panslwowyi l i nabywanie różnych wyiobów sukirunyc li w najlepszych gatunkach na 
bardzo dogodnych warunkach spłaty iatai . i l , p(J < eu,1( | , \ a \ n r . znych. zawarł w tym celu ze 
S lown i /y . /en lnml Pin.ownlków nlżr| wymienionych (lizi-.dów. -.perlalne umowy: 

Urz«|d W o j e w ó d z t w u 
K u r a t o r j u m 
lx bu S k n r b o w a 

U r z ą d S k a r b o w y P o d a t k ó w 1 O p ł a t S k a r b o w y c h 
Urzajd S k a r b o w y A k c y z I M o n o p o l . P a ń s t w . 
K a s a S k a r b o w a 
Uirzajd S t a r o s t w a 
Komeada Policji Państw, pow. Białostockiego 
WydztMł Se jmiku 1 'owiatowc^o 
Sajd O k r ę g o w y 
Z r z e s z e n i e S ę d z i ó w I P r o k u r a t o r ó w 

„ P r n r . R a n k u P o U k l o ^ o 

n n n G o u p o d w r «t w a K r a j o w e g o 
Urzajd P o c z t y , T e l e g r a f u I T e l e f o n u 
Z w i ą z e k U r z ę d n i k ó w K o l e j o w y c h 
O k r ę g o w y U r z ą d Z i e m s k i h 

O g n i s k o N a u c z y c i e l s k i e Z w . N a u c z . P o l . Szk . P o w i z . 

P o l s k a D y r e k c j a U b e z p i e c z e ń W z a j e m n y c h 

K a s a P r z e z o r n o ś c i I P o m o c y P r a c . K o o p e r a t . / 
M a g i s t r a t 
P o w i a t o w a K a s a C h o r y c h 

Wobec powyższego, f irma uprasza zainteresowane osoby w każdym poszczególnym 
wypadku zaopatrzyć się w ordery (asygnaty) u upoważnionych do tego członków odnośnych 
Zarządów. 

Ze Starostwa. 
J.ik nas informują w m|p|<;ce 

p. Piątkowskiego, zastępcy Sta 
rosty. który zajęty stale jest 

obecnie w Komisj i Poborowej 
funkcje zastępcy Starosty pełni 
czasowo p. I. Procakiewicz. 

Wiec Polskie j Partji Socjal is tycznej . 
.Palące" wiec poli P. P. S. dziś dnia 

b. o godz. 1 popoł. 

23 maja 

urządza 

w teatrze 

tyczny. 

APOLLO 
DZlS! Początek przedifa^fen 

) 

i 9 T, 10 

Nieodwołalnie po raz oifalnl 

2MIi!l?akJQi((3łDŚt) 
1L [mm) 

•-.• I / \ td l R I ( IkOPLJSKILJ 

IM odirke ii na rok 1 92h 

HARRY PEEL 
w p o leznym t 

rywające 

ilmi ib 
tresi i, 

s/eiokich mas a najwykwintniejszej publiczności, f i lm 

rozmachu, niebywałych sensacjach pod tytułem 

„PRZYGODA 0) M C M M EKSPRESIE" 
Białystok, a Józef Pi łsudski. 

Gdy w rpku 1921 nadawano w 
Bia łymstoku Marszałkowi Pił
sudskiemu^ tytuł Honorowego 
ObyweteFa Miasta, dał się od
czuć taki odruchowy entuzjazm 
obywateli friiasta Białegostoku, 
taka ogólrja owacja dla tego 
Bohatera ^Narodowego, że już 
wtedy mołna było przewidzieć 
jakie stanowisko zaj>ąłby Bia
łystok wołiec ludzi, którzy by 
chcieli Pierwszemu Marszałko
wi Polski Józefowi Piłsudskiemu 
wyrządzić 'krzywdę, moralną lub 
inną. ' 

Gdy d-ite 13 maja roku bie
żącego, o:| godzinie 3-ej w nocy, 
jako jeden z pierwszych odda
łem redaktorowi .Dziennika 
Białostockiego" dodatek nad
zwyczajny? .Robotnika* o Wkro
czeniu zblojnem Marszalka Pił
sudskiego do Warszawy, byłem 

również pewny, że wiadomość 
tę obywatele miasta Białego 
stoku przyjmą z wielką radoś
cią—I nie omyl i łem się. 

Pierwszy dzień władzy Józe 
fa Piłsudskiego, dzień 14 maja 
i następne dnie, a szczególnie 
dzień uroczystości Strzeleckich 
w Białymstoku wykazały, że za 
wyjątkiem może ki lkanastu 
.kar łów" , jak nazywał i nazywa 
zupełnie słusznie swych wrogów 
Marszalek Piłsudski, że za wy
jątkiem ty ki lku może ludzi, 
pozostali obywatele, pozostali 
mieszkańcy miasta Białegosto
ku, oprócz swego hołdu i uznt-
nia nic więcej dla Józefa Pił
sudskiego nie mają, za Jego 
pewną inicjatywę odrodzenia 
powtórnego naszej Ojczyzny. 

St. Hupticf). 

APOLLO 
o godz. 

IZ, 2 1 1 " 
Dla dzieci I 
. daratfyth 

Ceny od 30 gr. 

10 
altowy 
HUMORU 

ŚMIECHU 
DOWCIPU 

B0YNI3 
- i — 

Sny na Jawie 
i królem 

humoru 
BUSTER 

K E A T 0 N 

Ogród 
dzierżawił; 

Stenografii wyu-
< ta listowi,ir h, 

5>t> Lul Menuyidfi 
czny. Warszawa, 

Krucza 26. .ądaj 
cle bezpłatnych 

prospektów. 4B1 

Oworo 
wy wy-
st. Kny 

szyn maj. Pęskie. 

H a r a f y ^ 
tanio bryczkę dwu-
kołówkę nagumach 
z uprzężą. Wiado
mość, Pałacowa 4, 
sklep wódek. 527 

Zgubiono weksel 
wystawiony w 

nBiałymstoku w d 
niu i ma| . i I ')J(> i 
a iumi; 100 duła-
ów płatny w dniu 

15 lipca 1926 r 
podpisany przez 
D. Druskina, bez 
żyra. Weksel zo

staje unieważniony 
537 

Zgubiono książkę, 
wojskową wyd. 

w Białymstoku 
przez P. K U. na 
Imię Witalisa Ja

błonowskiego (rocz 
1892) zam, we wsi 
Jabłonowe-Wypy-

chy gm Kowalew-
szczyzny pow. Wys. 
Mazowieckiego 534 

Dr. J. Walewski 
Choraby weneryczne, skórne 

I moczoplclowe 
ul. Sienkiewicza 14, m 3 (II pietra). 

R«no od 8 do 9 o. I od 4 do 5 w. Kob. od 
4—5 p.p W r>iedllel{ od 11 -te, do *-««J ppol. 

X 
liklua i«t dźwigoJa przemixłii 

MliriRRN^ K d V 1 Ą 3 0 Początek. r>, 
• • r l U l l b l l l l b,50, 8.3U i 10,30 

Etny od 73 graizy 
niezwykle zajmujący f i im, trzymający widza 

w nieustannem napięciu 

KORIETH B E l SKAZY 
Erotyczny dramat życiowy na tle przygód ary

stokracji rosyjskiej na wygnaniu 

w rolach g łównych : 

LIANA HAID 
HARRY LIEDTKE 

ALFONS FRYLAND 
Wspaniały przepych wystawy — Ostatnie krea

cje mody 

P f\ R Y Ż — Malownicze widoki Riwiery —Mon

te Carlo Karnawał - BALET ROSYJSKI 

Corso kwiatowe 

Dr Leon KRYŃSKI 
Chor. weneiywnc, »kórne i mociopKiowt 

L e e z e n l * promieniami 
lampy Kwarcowej _ 

Przyjmuje od goc!;. 9—1 I od 5—7. 
•lalytlik. al. blpiai H 

Dr. N KANEb 
IKOrnf l mociopKlowi 

przeświet lanie 
Chor. . f n f r y " 

Leoaeaie 
promieniami Rentgena 

Pr.Yiin od »—IZ I 5—8 w KoblOt Od 4—5 po, 
BIAŁYSTOK, ul. Sl.iiklewlcji 37, tcl 5-95 

Dr. H. Kacnelson 
Shariby •iniryiim-łkirni 

Przyjmuje od godz. 9—1 I od 4 -
itityitifc. al. llllAttliia Hr l 

WAR Dfcir 

Dr. N e u m a r h 
Choroby weneryczne skórne j 

I moczoplclowe 
Pnylm. oe g. 10-12 I od 3-8 płp"1 

Błałystok, ul. Kilińskiego I ł 
(ul. Nemlecko.)  

P R E N U l f E J l A T Y i miejscowa z dostarczeniem oo dumo — L\. 
J CENT OGLOSZlNt 

Ogłoszenia tabelaryczne 

4 gr, 50 — zamiejscowa wraz z priesyłką — Zł. 5 — zagraniczna Zl. 8. 
za wiersz milimetrowy — szerokość szpalty redłkc. w tekście na 4 stenie Zł. — gx. 40, zwyczajna połowa szpalty redakc—Zl. — gr. 16, drobna za wyraz 21. — fl'< 

zagraniczne kosztuje o 50 proc. dfoisj, zamiejscowe 1 terminowe o 25 proc. drożej. Od csn sowyiszychjopustów ols udziela się. Ma zasadzie uchwal Zjazdu Prasy 
•alnel Wszystkie komunikaty Instyttcyj prywatnch i spoecznych w kronice podlegają opłacie. Układ ogłoszeń dwunastosisaltowy, 

U 
ProwHłC^• 

Redaktor I wydawca: Antoni Łabklawlrz. •osika Drukernia w Białymstoku, 5p. ftke, ul. Warszawska W-«« 

I 
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